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z Nowey Czę/lochowy dnia 8 Maja.
, List do Redaktora Gazety K.orrespondenta 

Warszawskiego.
Nie czyniąc długiego opisu o .przybyciu: 

Nayiaśnieyszego Królefiwa do Twierdzy Czę- 
t JtochowJkiey , mim honor w krótkości opisać 
- WPanu Dobr: abyś niomiesrkał podać-doPu- 

bliczney wiadomości.
Dnia 5go t- m. o godzin>e £tey po południu, ś 

* przybyli Najjaśniejsi-KróleStwo pod mury tu- ; 
teyfzey Twierdzy pomiędzy fźeregi uRykbwa- J 
ne w jak nayleptzym porządku GwardyiNaro- [ 

/ dowcy, tudzież Pułku 5 piechoty!3 Bataliom*, 
i zbliżywszy s>e w hmą woy&wrysowanych , 
: N®J>aśn: Krółefiwo ftokrotcyaM wyfirzałem z 

dział przywitanymi zoftali.
Wiechawszy Nayiaśh: Królefiwo do forte

cy, wyśli naprzeciw Monarchy Xięża tutejsze
go Klasztoru przed wielkie drzwi kościelne, 
chcąc nayprzod wprowadzićKróleflwolchaiość 
do świątyni^iako,teżi NayissifiKrókitwo mie
li iutcncyą wysiąść nayprzód przed kośpiółemp 
lecz tłok i radość- ludu w okrzykach. koni 
wftrzymać nie mogły, aż przed wschodami 
pokoiow Królewlkich. W pół godziny wyszli 
Nayiaśnieysi Króleltwo do fali audyemcyonal- 
ney, i tam załtali kor oficerów. iako też i oby
wateli,' z któremi oboie Króleftwo Jchmość nay— 
łagodniej rozmawiali -.bliDio przez godzinę. 
Po (kończonej audyencyi udali się Nayaisśn:

: Krółefiwo do Kaplicy Matki Bofkiey, którym 
| przewodniczył JW. Marszałek MiączynfliP a- 
1 wiatu Czę stochowskiego, Na^isśn: Królowey 
I assyfiował JW. Prefekt Garczyń/ki, Nayiaśu: 
I K- ólewn e JW. Generał Pio trowfki, a wielkiej

Ochmiftezyni JW. Ponińfki', za niemi kor ofi- 
I cerów > Obywatele; po oddaney adoracji Nay- 

;»śnieysi Krółefiwo udali się do wielkiego Ko- i

JA ROKU 1810 we WTOREK.

ścioła-. w tym odwiedzili kaplice Sgo Pawła, 
pierwszego Pufteleika i fundatora tegoż zako
nu. Z. kościoła udali się Nayiaśnieysza Kró
lowa, Królewna i wielka Ochmiftrzyui na po- 
koie; a Nayiaśnieyszy Król rozpoczął zwie
dzać okolice wałów tuteyszey Twierdzy i Ar
senał, w którym były prezentowane owie

, chorągwie , iedna zdobyta na Turkach pod 
lVied'.iem przez Jana , » uruga
sofia wioną na pamiątkę po Pttiaw^n.n; te. 
wssyfitie obserwa :ya C2yńl* NiyMŚą: 
Pan, widać iego największe
iłŁ<jntóntrf.?ai'.p. Spr^ikiąę* fpokoy&A^^ po
godna no W yaairwid }k iak naywspaniallzey 
światłośrt jł witż?. ' -'ramach tey twierdzy. 
Micfi j - yj-fiarticwa dało dowód fwego
pstryotyznib. oświeceniu ghiftownym, a ofo-
b'iwic dom ! Jozr:faMaszadrego Reprezen
tanta trzech Powiatów, iak-naygulłowniey był 
oświecony . -.en dał dowod twego Patrioty
zmu. Tra . śrent. w którym Cyfra Nayia- 
śnieyfźego ł ain była isk naygufiowniey zro
biona ptz-i JPana Pc1 kit-w; za, Sierżant* 
Pułku Artyfsryi pieysey, światłem rręsilłem 
przyozdofcoi . zoftała, pod Transparentem 
fiał kolos, z Córego płomień cały Transpa
rent oświecał aUkiór^s kolosie > znsydo- 
wał się nap? .

pcdlk? »t»<i Tym PtZ',oivanieia,. r
ł^raci- się do dawney frawy . 
Idźmy wszyscy z winszwar. em, 
Żyi Królu, lątlj ldfka.«tyi

Po obydwó h fironach Tr^nfparentu były 
takowe napisy;

O Kró is naszey Oyczyzny 
Cieszą się ferca z radości.
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Że zadane goisz blizny
Przez przybył Twóy hu nam z czułości. 
Witay więc Narodzie Pana.
UJtroy mu drogę kwiatami, 
T^szak Go Oyczyzna kochana 
Zowie Oycem między nami. 
Królem Cię fobie migć chcemy, 
Panuy nad nami łafkawie, 
Bo i o tym dobrze wiemy, 
Że nam nie źle w Twey uftawie.

Dnia drugiego NayiaśnieyfzeKrólelttoo o go
dzinie siodmey zrana do Dsarbcu zwiedzić nie
które pfobliwsze łtirożytności udali się, i tam 
bawili blilko godzinę, potym wefdi do Kapli
cy Matki Bolkiey, tam fłuchsh folenney Wo- 
tywy przez JX. Generała XX. Paulinów 
mianą, klęcząc przez całą Wotywę dla nas 
z naywiększym przykładem. Po tkończoney 
Wotywie i odebranym Błogo Iławieńltwie, uda
li się l^ayiaśnieysi Króleitwo do Biblioteki, po 
tey wizycie odprawioney wsiedli do swych po- 
Ńudów, i udali się w dalszą drogę do Krako
wa, pomiędzy ufzykowanym woylkietn linio
wym, iako teś i Gwardyi Narodowey, gdzie 
było Itokrotne zdziił ogłoszenie odiazJu Nay- 
iasnieyfzego Królelłwa. ‘Jełtem z winnym łza- 
cunkiem dcc. &c.

~ O D A
Na przeiazd Nayiaśnteyfs^a fREDE- 

BTKA AUGUSTA , Króla tialkiego , Xtą- 
ięcia Warfzawlkiego, przez Częlłochowę z Po 
wiaty nadgraniczne na obięcie Krakowa i 
krajów przyległych Traktatem Wiedeńlkim 
do Xię[tws Warfzaw&iegp przyłączonych, 
napisana przez JX- Totnafza Oh tkowfkiego 
Proboszcza Krufzyńlkiego dnia $ Moja igro.
PofdetzMt K-ólu przez wierne Ci Kraje, 
Gdzie Cię rad każdy Monarchą uznaie. 
Gdzie kto Cię uyrzy iuż fobie winszuje , 
Ze C:ę ogląda i w sercu szanuje.

Z tych krótkich mych fłów przektmay się Panie, 
li Polak wiernym Królowi się Jłanie, 
Czy IO W śrcnd Stolic, czyli w oddaleniu 
Chowa to w teren , co wyraża w pieniu.

Dążysz t« Panie drogą od Poznania, 
Klóy Ci Jkłada hołd uszanowania , 
Kalisz na Twóy zjazd cały się gromadzi, 
j Wieluń nową drogą Cię prowadzi.

Cieszy się daley Iłfia/lo Cztnochowa,
Lubo zniszczone więccy niż połowa, 
Już w części mu się fzkoda wynadgrodzi. 
Gdy Król tak dobry w iego bramy wchodzi.

Gwakroć się rzuca na Warowni mary, 
Dwakroć zepchnięty nieprzyiaciel z góry, 
Musiał ze wftydem odryść odepchnięty e
^Widząc fwóy zamyft na próżno powzięty.

Chlubna to bardzo dla mieysca prryznaię .
Lecz czyią mocą ta wszyftko się Jtaie ?
Wam to Rycerzom zwycięstwo przyznane;

Lecz czyim ogniem serce zagrzewane f

Temu więt pierwey fkładaymy dzięki. 
Co zwycięstwami rozrządził przed wieki f 
Toż się należy hołd oddał Koronie, 
Pod którey berłem .Mars zdobi swe jkronie.

Xiafęclu potym wdzięczność się należy. 
Co do ratunku, na czele woyjh bieży , 
Toż wam Rycerze dzięki wiekopomne, 
Za tyle zwycięstw, których tu niewfpomnę,

Ztąd do Krakowa nasz gość się udaie , 
Tam go za Pana Kray cały uznaie. 
Tu. Stolica pierwszych Królów wita, 
Pcddaie Mu się orężem zdobyta.

rs -J mm fzczerey dziele się poddanie.
Gdzie serce pierwey do Rządcy przyftanie.
Wszak iuż złożyła wierności dowody, 
Kiedy swe niosła w ofierze swobody.

Ki osła Stolica, niósł ie i kray cały, 
Każdy był Polak w darach fwych wspaniały- 
Odbierz więc Królu hołd od Twych poddanych.

Odhierz go od nich tak od pi zy wiązanych,

Pcłąez Polaków Lecha iedno Plemie,
Klech iuż dziedziczą wspólną sobie ziemię t 
Klech razem łączni przy XUGUSTd Tronie, 
ZyiĄ, fwobodnie na Oyczyzny łonie,

z Krakowa dnia g Maia.
Młalto Kraków, odwieczna Królów Pol

skich ftolica, mimo szczęście dnia ygo bieżą- 
go miesiąca powitać w mirrach Twoich Nayia- 
śnieyfzego Króla nafzego którego dniem pier
wey poprzedził JW. Miniltcr Sekretarz stanu 
Breza. Nayiaśnieyszy Pan wiechał o godzinie 
ymey popołudniu bramą Floryańską zNayia- 
śnieyszą Królową i Królewną do mialła, przy 
wyftrzałach z dział, odgłosie wfzyltkich dzwo- 
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nśw, wyftąpieniu całego w nafzych okolicach 
itoiącego woyika, synagogi wyznania Mojże
szowego, wszystkich cechów z chorągwiami, 
Magistratu, &c. &c. i radosnych okrzykach 
tysiącznych tłumów ludzi. Nayiaśnreyfzy Pan 
wysiadł do (przygotowanego dla siebie pałacu 
w rynku pod Baranami zwanego. Wfzyftek 
lud zgromadził się przed pałacem wykrzyku
jąc:— » Niech żyle Frederyk August', n Nay- 
iaśnieyfzy Pan raczył się z Królową Jeymością 
pokazać ludowi, który trzykrotnie powtórzył 
okrzyki. W wieczór całe miasto i wszystkie 
przedmieścia były wfpaniale oświecone. Ob- 
szernieyszy opis tego pożądanego zdarzenia 
tak dla Obywatelów ziemiańskich iako też 
miafta Krakowa, tudzież mowy, któremi Nay- 
iaśnieyfzy Pan był wiiany. dla krótkości cza
su odkłamady do przyszłej gazety.

z Poznania dnia 8 Maia.
W tych dniach przybył tu JW. Generał 

brygady Axamitowfki, iako dowodzca woy- 
ska w Departamencie tuteyszym i zaiął swą 
kwaterę. Miasto tuteysze porzytuie sobie za 
szczęście, że ten sam. Generał (na ów czas 
Pułkownik), który podczas weyścia woysk 
Fruncuzkich do kraiu nafzego, pierwfzy tu był 
Kommendantcm placu, wraca znowu do niego 
iako dowodzca woyfk w departamencie.

z Wiednia dnia 25 Kwietnia.
Cefarzowa Jeymość przychodzi znacznie, 

lecz powoli do zdrowia. Lekarze maią na- 
dzieię, iż za nadejściem łagodn eyszey pory 
roku wkrótce zupełnie wyzdrowieie. Młody 
wiek tcy Monarchini, która dopiero ma lat 
22, przyłożysię także do fzczęśliwego Ikutku. 
Xiąże N efchrteljki, bawiąc ołtatnią rażą w 
tuteyfzry ftólcy, zdumiewał się nad ukfztałce- 
niem iey umylłu; trudai się ona wychowaniem 
pasierbic fwoich z troskliwością przynoszącą 
największy zaszczyt iey fercu, Codziennie ich 
odwiedza, znas duie się częlto na ich lekcjach; 
i fama uczy Cefarzowny robot kobiecych.

Cefarz Jmć codzień prawie odbiera lifty od 
małżonki Cesarza Napoleona; pofkramiaią 
ene żal, który z rozłączenia się od najuko
chańszej córki pochodzi. A^cy - Xiężniczka 
Mary a Ludwika, nim iefzcze na tron Fran
cuzki wltąpiła, była naymihzą towarzyszką 
oyca fwoiego. Co wieczór prawie bawiła kil 
ka godzin w gabinecie iego, czytała mu nowe 
pisma i gazety, lub rozmawiała z nim w u 
czonych materyach. Teraz Arcy Xiężniczka 
Leopoldyna, maiąca lat 14, przepędza wie
czory u oyca fwoiego.

Dnia wczorajszego, deputacya od fianów 
niższey A u [tryl pod prezydencyą Marszałka 
Hrabiego Dietrichjiein miała audyencyą u 
Cesarza Jmci, zapraszając Monarchę na blilki 
feym.

Na początku przyfzłegotygodnia, Cefarz Je
gomość poiedzie do dóbr dawniej Firnberg- 
(kich, a teraz familijnych Au/ityackich, a 
potym z Cesarzową uda się do Pragi, dokąd 
iuż dzisiay poiazdy Dworłkie i konie wyfzły.

Puszczono tu wieść , iż pewny zagraniczny 
Poseł w Carogrodzie zoltał zamordowanym, 
i że Internuncyusza Anjtryackiego do siedmiu 
wież wsadzono. Wiemy atoli, iż ta pogłołka 
ieft zmyśloną przez Greków, ażeby ceni ba
wełny poszła w górę.

z Lwowa dnia 8 Kwietnia.
W końcu bieżącego lub na początku przy

szłego miesiąca spodziewamy się tu przyby
cia Hrabiego Go es, Gubernatora Prowincyo- 
nainego z Wiednia.

-i W przyszłym tygodniu spodziewamy się 
kilku tysięcy woyika Rofsyifkiego, które z 
Wioch tędy do Ojczyzny swoiey powraca.

z Paryża dnia 28 Kwietnia.
Oto są pisma przyłączone do Rapportu Mi

nistra Policyi zdanego Cesarzowi Jegomości, 
względem Pana Ko li, który ze ftrony Angiel* 
skiey przybył do Xiążęcia Ferdynanda'.

Nro I.
Kopia listu Pana Berthemy do Senatora 

Ministra Policyi, donoszącego mu o pety 
trzymaniu i odesłaniu Kolii do Paryża.

w Valencay 6 Kwietn -a i8» o roku.
»Donofzę JW. WCPanu przez nadzwyczaj

nego gońca o wypadku zaszłym w Ualenęąy. ' 
Pan Amezaga rządca dworu Xiążąt Hiszpań
skich, uwiadomił mnie imieniem Xięcia Fer
dynanda, iż tajny wyftaniec Angielski wci
snął się do zamku. P. fze !łtm natychmi; ft do 
Xięcia, którego mocno wzrufzonego zaitałem' 
Anglicy (rzeki do mnie) wiele złego naro
dowi Hiszpańlkiemu- wyrządzili, i pod moim 

'imieniem toczą ieszcze krew Hiszpańlką, — 
Uwiedzione M nisteryum Angielskie fałszy
wym mniemaniem, iż tii z musu siedzę kd- 
z ło mi podać sposoby do ucieczki , i przy 
słało do mnie człowieka, który pod pozorem 
prżedenia mi płodów kunsztu-, miał mi od 
dać poselstwo Króla Angielskiego. — Wyna
lazłem zaraz tego poflańc^ i przytrzymałem 
który oświadczył, że się zowie Baron Koili. 
rodem Irlandczyk, i ieft Miniftrem Króla An 
gielskiego przy Xięciu Ferdynandzie. Kaza-

(2) 
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fem go zawieść pocztą do JW. WPana z yńe- 
tó papierami, które miał przy Fobie. Badania, 
Które z nim każefz uczynić, uwiadomią cię 
zapewne o fzczegółach iego zamiarów, i wfpói- 
nikach, iakich mieć może. — Ile z odpo
wiedzi iego na moie zapytania wymiarkowa- 
łem, sam on tu tylko przybył, i nikogo nie 
znał. — Xiąże Ferdynand iak naylepszym 
tchnie duchem, i dobrze to czuie, iż Cesarz 
Jegomość ielt naylepszą podporą iego i nay
lepszym opiekunem. — Niewymowna wdzię- I 
czność, żądza i nadzieia Itani* się przyfposo- 1 
bionym synem Jego Cefarlka Królewlkiey Mo- ; 
ści, te fą uczucia', któremi Terce iego ielt prze- i 
niknibne. W takich to okolicznościach i wśród i 
nawet świetnych feftynów dawanych przez te- ■ 
go Xięnia z powodu zaślubin Jego Cesarsko- I 
Królewfkiey Mci, a na które zaprosił do zam
ku Kalenęay nayznakomitsze osoby z całey 
prówincyi, przybył Baron Koili z godnemi 
śmiechu zleceniami. Azatym łatwo można by
ło przewidzieć, iakiego dozna przyjęcia. — 
Profzę JW. WPana, abyś mi kazał dać kwit 
ca przelłane ci przeżeranie różne rzeczy.

Jeltem &c.
(podpisano) Szef Szwadronu, Berthemy. .

I

Nro IJ.
Kopia listu OLięeia Ferdynanda do Pana 

Berthemy, Gubernatora zamku. Valenęay, pad 
dnia 6 Kwietnia, zawiadomieniem go o u- 
czynionym kroku przez Kolii.

»MPanie Gubernatorze! Nieznaiomy iakiś 
wcisnął się d,Q tego pałacu pod pozorem ro
boty tokarfliiey, a połym ważył się oświadczyć 
Panu Amezaga, nafzamu Kopiufzemu pierw
szemu i Rządcy dworu naszego , że chce mnie 
uprowadzić z Valenę :y i oddać mi lifty, któ
re przywiózł, nareście, przywieść do końca 
zamiar i plan tego Itrasznego przedsięwzięcia. 
Honor, spokoyność nafza i dobra opinia na
leżąc* się nafzvm zrfadom, byłyby qa fzwank 
narażone, gdyby P. Anieznga nie był na cze
le dworu naszego, i nie dał w tey niebezpie- 
czney okoliczności nowego dowodu swoiey 
wierności i niezłomnego przywiązania ku Ce
sarzowi i moiey ofobie. Urzędnik ten, który 
WPana zaraz o co idzie uwiadomił, doniosł 
mi także o tym natyuhmialt. Postanowiłem 
fam uwiadomić WPana, iż wiem o całey tey 
rzeczy, i ponowić przy tey okoliczności m®- 
ie uczucia wierności ku Cesarzowi Napoleo
nowi, tudzież* wynurzyć, ile się wzdrygam na 
ten piekielny proiekt, którego fprawcy i wfpól-

! nłcy niechąy będą tsk ukarani,-iak zasłużyli* 
Jeltem &c.

(podpisano) Xiąże Ferdynand.
P S. Proązę WPana, abyś o wpół do Ątey 

przybył do Fana Amezaga.
Zgodność świadczę:

(podpisano) Szef szwadronu, Berthemy^ 
Nro III.

Kopia indagucyi odbytey z Koili do Mini
stra Pohcyi Geeralney.

»Dnia 8 bieżącego miesiąca igro roku przy
prowadzono do Minilterium Pólicyi General — 
ney człowieka przytrzymanego w Kalencay 
dnia 6go bieżącego miesiąca, którego indago
wano w naltępuiacy Iposób:

Pytanie'. — Jakie ielt WPana imię, nazwi
sko , wiek, mieysce urodzenia, stan, i mie
szkanie?

Odpowiedź'. — Karol Leopold Baron d& 
Kolii, maiący lat 32, rodem Irlandczyk, Mi- 
nilter Króla Jerzego III. przy Xięciu Alturyi 
Ferdynandzie KII.

Pytanie-.— Do iakich ofób udałeś się WPan 
w Londynie z propozycyą i przyięciem pro
jektu, który <ię fprowadżił do Francyil

Odpowiedź-. — Do Jego Któlmyiczofkiey Mo — 
ŚciKiąŻęcia Kent, który o tym pomówił z Kró
lem, Oycem swoim, poczym rzecz ta ułożony 
zottała przez Margrabiego IKellesleya.

Pytanie-.—Jakie WPanu podano środki do 
wykonania tego przedsięwigcia ?

Odpowiedź'.— Dano mi imo Lit wierzytel
ny, nieczyniący żadney wątpliwości wzglę
dem moiey ofoby, i mego poselltwa przy X ę- 
ciu Fe dynandzie- zda Dwa lilty Króla An- 
gielskiego do X:ęcia, które znaleziono w pa
pierach moich; Stio Fałfzywe drukowane pa
szporty, kartę drożną, rozkazy Miniltró w Ma
rynarki i Woyny, ftęple, pieczęć Sekretarya- 
tu Stanu, co wfzyltko mi ielt zabrane w cza
sie mego przytrzymania, i eona z sobą przy
wiózł, abym okazał Xięciu śtodki mole; ^to 
Pieniądze potrzebne na wydatki tego przed
sięwzięcia, miałem 200,000 franków i kredyt 
nieograniczony na domy bankowe Maenloff 
i Clancy w Londynie - nakoniec potrzebny 
okręt Inccmparable o yĄch działach; la De- 
daigneu<e o 5o; Galeotę la Piguante, i bryg 
ieden. Flotta ta maiąca żywności na 5 mie
sięcy, oczekuie powrotu mego na brzegach 
Quiberon. Maiąc takowe źródła, pożegna
wszy się z Królem i iego Miniftrem dnia a4go 
Stycznia, udałem się z Londynu dnia 26 do 
Plymouth, z Kommodorem Cakburn, który
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miał dowodztwo nad Hottą. Pan Albert de 
Saint Bonnel, którrgó o planie moim uwia
domiłem , po’zofuł w Londynie czekając na 
paszporta, kartę drożny, ftęple, pieczęcie &c. 
które tobie spiefznie nakazano; ftabość Mar
grabiego fF i-llesFy a, spóźniła wyiazd Pana 
Saiot Bonnel, przyiechał do mnie dopiero 
przy kontu Lutego : w kilka dni potym po
płynęliśmy. Wylądowałem na brzegi Quibe- 
ron w nocy zdam ago na loty Marca.

Pytanie: — J ki< h ofiróżności środków u- 
żyM W Pan w czasie swego wylądowania, w 
celu ukrycia się przed śledzeniem, którego 
mogłeś bydź przedmiotem-, i papierów, któ- 
reby mogły dać poznać pobudkę iego po
droży.

Odpowiedź: — Włożyłem w moią trzcinę 
list wierzytelny, o którym mówiłem; dwa li
fty Króla Jegomości Angielskiego, ukryłem 
za podszewkę rney fukńi; część dyamentów 
zaszyłem w kołnierzu mego futra, i w moiiń 
pasie: Pan Saint Bonnel miał resztę i ukrył 
ją w chuftce na Czyi.

Pytanie:—Miafżes WPan przed wyjazdem 
fwoim t Francyi do Anglii iakie związki W 
Dale cay.

Odpowiedź: — Żadnych ?
Pytami. —■ Po wylądowaniu dokądżeś się 

udał?
Odpowiedź:-- Do Paryża', odprawiłem po

dróż podług karty drożney, którą mi w An
glii dano.

Pytanie: —Długóżeś WP. bawił w Paryżu.?
Odpowiedź: — Zatrudniałem się nabyciem 

pieniędzy, fprzedaiąć dyamenty, które mia
łem od Margrabiego FFellesleya, Kupiłem ka- 
ryolkę i konia od P. Couvert, na ulicy Filles 
Saint Thomas, w hotelu Angielskim. Pan 
de Saint Bonnel, kup/ł dwa konie od ofób, 
których niepamiętam nazwilka; od czafu me
go wyiazdu do Falencay miał kupić iedne- 
go od Franconi, a drugiego od Xięźney Co- 
rignan.

Pytanie:—Jaktn fposobem weszłeś WPan 
do zamku Dalenęay?

Odpowiedź: — Udałem się do zamku iako 
mający drogie rzeczy do przedamia &c. Mnie
małem, że tym sposobem będę mógł oddać 
Xiąźęciu lifty, które mi powierzono, przeło
żyć mu wfzyftkie tnoie środki, i otrzymse ze- 
zwo-lenie iego. Na. ten koniec pomówiłem tyl
ko z Xięciem Don. Antonio i Intendentem. 
Xiąże Ferdynand niechciał się ze mną wi
dzieć, ani nic odemnie przyjąć; iham nawet 

powód do ro?J mienia, sądząc zfposobu, ia- 
kim przyiął mŁią tak chwalebną propozycyą . 
iż oftrzegł gubernatora, i na mocy tego óftrze- 
żenią arefttowany zoftałem.

Pytanie: — Jakie rozporządzenia uczyniłeś 
w celu przeprowadzenia Xięćia Ferdynanda 
•na brzegi, w przypadku, gdyby się był przy u 
chyfł do iego propozycyi?

Odpowiedź: — Pierwsze moie zjawienie się 
w Falancay miało za cel dać poznać móy za- 
•miar Xięciu. ułożyć się z nim, gdyby go był 
przyiął, odzień, w którymbym go uwiózł, i 
natychmiaft udałbym się na brzeg, abym uwia
domił o dniu dowodzcę moiey fłptty, powró
ciłbym do Paryża dla zamówienia sobie ludzi 
i koni potrzebnych, którychbym potrzebował 
na ftacyach, iakiebym po drodze ułożył. Wie
czorem w dniu umówionym Xiąże wyfzedlby 
ze swoich pokoiów, a maiąc konie rozftawio- 
ne po drodze, oddalilibyśmy się znacznie od 
Dalenęay, nimby się łpoftrzeźono względem 
iego odiazdu.

Pytania:—Dokądże zamierzyłeś fobie WPan 
poprowadzić X ęcia wsiadłszy z nim na o- 
kręt ? _ . .: .

Odp owiedź: — Za m i a rem Pana Wellesleya 
było, iżbym go zaprowadził do Histpanii: 
Don de Kent pragnął, aby był profto zapro
wadzony do G.braltaru - Jęcz przeciwnego by
łem zdania; byłoby to zaiste wtrącać go do 
więzienia: chciałem go zapytać się o micySę, 
gdzie go miał zaprowadzić, gdyż mnie upe
wniono, że dowodzca Cóckburn miał rozkaz 
udać się za mną.

Pytanie: Jakie są osoby, których WPan 
miałeś użyć?

Odpowiedź: — Pan Saint Bonnel sam ieden 
wiedział o moim zamiarze; w tenczas dopiero 
wyf«kiwałbym nioby, których do uFkutecznie- 
nia mego proiektu mógłbym użyć, gdybym się 
zapewnił o przedsięwzięciu Xięcia Ferdynan
da ; liczba onych miała bydż szczupła.

Pytanie:—Znasz WPan okolice Fdlenęay, 
i kraie, przez które miałeś przeieżdzać?

Odpowiedź:— Nieznani wcale tych kraiów; 
lecz wyborńe karty geograficzne, które w Pa
ryżu kupiłem, gdym tam przybył, objaśniły
by mnie doftatecznie.

Pytanie: — Jaki powód mógł WPana (kło
nić do podobnego zamiaru ?

Odpowiedź: — Zdawał mi się bydź szano
wnym. . ..

Pytanie:— Przyznaieszże śie WPan do te* 
go pakieciku, który mu pokazuję?
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Odpowiedź; — Prayznaię się: Tą w nim pa

piery, Itęple, pieczęci, i inne przedmioty, o 
których mówiłem, i które wzięto, gdy mnie 
aresztowano.

Wtedy Pan Koili własną ręką papiery pod
pisał. - ''

(podpisano) Koili.
Zgodność zaświadczam:

Minifter Policyi Generałney, 
Xiąże Otrarue.

Nro IV.
Lift Króla Karola 1F. pisany do Króla 

Angielfkiego w roku 1802. dany był Koili 
z przypiskiem Margrabiego Wallesleia, aby 
mu to Iłużyło za dowód wierzytelności 
przy Xięciu Ferdynandzie.. Pomieniony list 
zamyka w sobie uwiadomienie o zaślubieniu 
Ferdynanda Xiążęcia As tury i, z Xiężuicz- 
ką Maryą Antoniną, córką Króla Oboyga 
Sycylii.

Na wierzchu tego listu, ręką Margrabiego 
FFell sleya napisane były naltępuiące wy- 
wzy: ,

»N źey podpifany naypierwfzy Sekretarz Sta
nu Króla Jmci Angielfkiego, w wydziale in- 
tere&ów zagranicznych, zaświadcza że nini y- 
azy lift~ieft rzeczywiście ten szfn, który Król 
Jmość Katolicki! Kar d IV. przesiał Król >wi 
Jmci Angielfkiemu Jerzemu III. z powodu 
zaślubienia się Xiążę;ia Afiuryi, teraz Kró
la Ferdynanda VPL To pismo autentyczne 
powierza s;ę ofbom, które będą miały ho
nor odd^ć ie K ólowi Jmci Katolickiemu 
Ferdynandowi VII. w celu sprawdzenia ich 
poselftwa “

Na ulicy Downing dnia 26 Lutego 1810.
( p o d pisa no) FPellesIey.
Nro V.

Lift Króla Jerzego III. z podpisem wła
snoręcznym, do Kięcia Ferdynanda, ma- 
iqcy bydż oddany przez Koili.

„Mości Panie Bracie! Od dawnego czasu 
upatrmę sposobności, iżbym mógł przysłać 
W astey Królewlkiey Mości lift podpisany wła
sną moią ręką, abym go uwiadomił o uczu
ciach moich, i gł^b kim żalu iaki czuię od 
czasu, iak Wasza Królewlka Móść oddaliłeś się 
z Twego Króleltwa, i z łona Twoich wiernych 
i dobrych poddanych. Mimo gwałtów iokru 
cieńftw, któremi przywłaszczycie! tronu Hi
szpańskiego gnębi naród Hiszpańfki, będzie 
zailte dla Waszey Królewlkiey Mości niemałą 
pociechą, gdy się dowiesz iz lud jego zacho- 

wuie zawfze awoią szczerość i przywiązanie 
ku osobie swego Króla, i że Hiszpania czy
ni ciągłe wysilenia ku utrzymaniu praw Wa— 
szey KrólewlkieyMości, i przywróceniu nie
podległości monarchii. Zrzódła mego Króle— 
liwa, flotty moie i woylka nieultannie wfpie— 
raią poddanych Waszey Królewlkiey Mości 
w tey wielkiey sprawie, a móy sprzymierze
niec, Xiąże Regent Portugcljki, przyczynił 
się do tego z gorliwością i ftałością wiernego 
przyjaciela.

Dobrym poddanym WaTzey Królewlkiey 
Mości, tudzież iego sprzymierzeńcom! zbywa 
szczegulniey na obecności Waszey Królew— 
Ikiey Mości w Hiszpanii, gdzie osoba iego no— 
wyby zapał wznieciła. Przeto z szczerością 
przyiazni i związku łączącego mnię z inte- 
refsami Waszey Królewlkiey Mości, profzę go 
iżbyś się zaftanowił nad sposobami naygrun- 
townieyszemi i dołtatecznemi do uchronienia 
się niegodziwości iakich doświadczasz, i po
kazania się wfród ludu, który szczególniey 
pragnie fzczęścia Waszey KrólewlkieyM ści 
i iego chwały. Do tego liftu przydaig k pitą 
liftu wierzytelnego, który móy minister w 
Hiszpanii poda Juncie centralney, która tam 
W imieniu Wafze) Królewlkiey Mośti rządzi.

Profzę Waszey K ólewfkuy Mości 1 b- ś ni© 
wątpił o moiey niezmienney przyiazni, zo- 
ftaiąe z nieodmiennym przywiązaniem.

Mości Panie Bracie, 
WC. Pana dobrym bratem 

(pd pisano) Jerzy Król.
Z rozkazu Króla Jmci (podpisani’) Welleslry. 

w Pałacu Krółowey w Londynie dnia 
31 Stycznia igto toku.

Nro VI.
Lift w iężyku ŁacinIkim pisany , Króla Je

rzego III, do Xiąźęcia Ferdynanda, który 
Koili miał zlecenie oddać. Liftu tego iejt na- 
ftępuiącj tłumaczenie.

Jerzy III. z Bożey ła/ki K bl JP. Brytanii, 
obrońca w ary. Xiąze Brunświcki i Lunebur- 
Iki. Ai^ź aEl ktor, d > Nayiasnieyszegj i nay~ 
potęinieyszego Monarchy, Pan#, Ferdynan
da VII, Króla Katolickiego, Hiszpańlkiego, 
Oboyga Sycylii i Indyow, naszego brata i 
ukochanego kuzyna’, pozdrowienie.

Nayiaśnieyszy i naypotężniey Tzy Monarcho, 
bracie, i ukochany kuzynie!

Iftotnym celem naszych życzeń i naszey tro- 
Ikliwości, ie't utrzymanie i powiększenie wlzeł- 
kiemi fpofebami, iakie tylko są w mocy na- 
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^ey, dawney przyiażni fzczęśliwie między na- 
mi przywróconey; gdy£ o nić usilniey nie Ha
ram się iak aby zobopolnemi| pożytkami po- 
dźwignąć handel, który w każdym czasie był 
tak pożytecznym dla poddanych oboyga Na
rodów, a szczegulniey doprowadzić pragnę 
do szczęśliwego końca, wysileniem wspólnym, 
woynę którą prowadziemy przeciw wfpolnemu 
nieprzyiacielowi; Przeto poflinowiliśmy wy
słać do dworu Wafzey Królęwlkiey Mości 
ofobę niemniey zafzczyconą przymiotami ro
zumu, iako szlachetnością swego urodzenia, 
maiącą od nas złocenie, aby płożyła Wafzey 
Królewlkiey Mości wyrazy ucziić któremi ie- 
steśmy przeięci ku Jego osobie.

Na ten koniec obraliśmy nafzego Ragę i 
ukochanego radzcę Henryka FFelle^^a, Ko 
niufzego, i nadaliśmy mu charaktAWnAszcgo 
nadzwyczayncgo poiła i miniltra pełnomocne
go, będąc przekonani iż ten wybór będzie 
miłym Waszey Królewlkiey Mości. Nfbpozo- 
Itaie nam iak tylko prosić go, iżbyś łaŁawie 
przyiął naszego nadzwyczsyne^o poiła i Mi- 
niltra pełnomocnego, i polecic Waszą Kró 
lewlką Mość i dwór Jego Królewlkiey Mości 
Bolkiey Opatrzności by ich od wfzelkiego nie- 
bespieczeńftwa zachować raczyła.''

W Pałacu naszym Królewlkim w Windfer 
dnia 3r Stycznia 1810, 5ogo roku nafzego pa
nowania.

Wafzey Królewlkiey Mości dobry brat 
(podpisano) Jerzy Król.

Zgodność świadczę: łFellesley.
Nro VII.

Lift Pana Berchemy do M-inifira Policyi 
Generalney^

» Mam honor donieść; Jaśnie Wielmożnemu 
Panu, iż dnia a5go Marca Xiążęta Hiszpańscy 
uczynili mi honor przesyłaiąc mnie przez Pa
na Arnezaga, pierwszego swego koniuszego, 
notę wktórey Kiążęta Jmość uwiadomili mnie, 
iż pragną wynurzyć żywą i czułą radość któ
rą czuią z zaślubienia się Cesarka i Króla z 
Jego Gefarzbwiczowską i Królewską Wyso
kością Maryą Ludwiką^ Arcy Xiężniczką 
jłuftryacką, i z tego powodu dać iawne do 
wody miłości i zupełnego przywiązania któ
re poświęcaią wfpaniałey osobie Napoleona 
Wi< Ikiego. —■ Skoro Xiężęta 1’hmość raczy
li mi obiawić ult.nie uczucia które na piśmie 
wyrazili, porozumiałem się z ich pierwszym 
koniufzym w celu ułożenia tego wfpanialego 
obchodu, ile okoliczności mieyscsd .zmalały.

Dma igo Kwietnia, o godzinie 6tey zrana, 

wyftrzały z dział zapowiedziały 'dzień tego u- 
roczylłego obchodu. — O godzinie 8mey od
prawiła się parada woylkowa na dziedzińcu 
zamkowym: poitawa żołnierzy była uymuią- 
ca. O godzinie iotey, udałem się z pierwfzyna 
koniufzym Xiążąt, i władzami cywdnemi w Va. 
lencay. do Kościoła tegoż raiaita, w trzech 
przenyfznych poiazdach. Mieszkańcy równ e 
się tam gromadnie udali. Załoga tworzyła 
podwóyne szeregi, od drzwi Kościoła aż do 
ołtarza. Summa i Te Deum za pozwoleniem 
Arcy-Bilkupa departamentu Tndre odprawi
ły się przy śpiewach i muzyce. Przenajświęt
szy Sakrament wyftawiono, i mb żeńnwo za
kończyło się modłami za Gesarltwo i królę- 
fłwo Jchmość. Na ulicy i ^K ściele nie.rz.- 
ftawano krzyczeć: Niecki iyie Cesarz! Nie h 
iyie Cesarzowa', z naywiększym unieś eniem.

Assyltencya udała się' z Kościoła w Talan- 
ęay do kaplicy zamkowey. Gdy się władze 
rzędowe uszykowały, i woylka ftanęły w fze- 
regach od pokoiów Xiążąt aż do ołtarza; u- 
dałem się z pierwfzym Koniufzym do witlkiey 
sali, gdzie'zastałem Xiążąt, których miałem 
honor poprowadzić na przeznaczone mieyfca. 
Wystrzały z dział dały się słyszeć, które co 
godzina ponowiono.

O godzinie laftey Jahnużnik Xięstwa Ich- 
mość celebrował, śpiewano Te Deum, które 
muzyka wygrywała, i naboźeńltwo zakończy
ło |się modłami o zachowanie Gefarltwa iKróle- 
ftwalchmość. Przed wyiściem z kaplicy Xiąże 
Ferdynand obróciwszy się do przytomnych, 
kilkakrotnie zawołał: Niech iyie Ceiarz\ 
Niech iyie Cesarzowa ! My powtórzyliśmy 
też famę okrzyki z rad oś cię i zapałem.

O godzinie iwszey odprowadziłem w towa- 
rtyftwre pierwszego Koniutzego, Xięftwo Ich- 
mość do ich pokoiów. —O godzinie w pół do 
2giey, kazałem czynić obroty woylkowe przed 
Xięltwem Ichniość Ogtń artylleryczny do
brze był kierowany. Jazda potrzebuie więk- 
fzey wprawy. Nskoniec miałem honor przed- 
ftawić X’ęlfwu Ichm ść Prefekta Loir i Cher, 
którego oni zaprosili; Panów Lef vre gene
ralnego poborcę departamentu Loir i Cher, 
Godeau d Entraigues, prezydenta Kant nu ; 
Officerów załogi, &c. Xięstwo Ichmośe ra
czyli mi oświadczyć ukontentowanie swoie z 
czynionych obrotów woylkpwyćh.

O godzinie czwartey, udałem się z Prefektem 
Loir i Cher do pierwfzey |sli, będąc zapro
szony na ob^ad do Xię!twat I hm .śr. Naltę- 
puiące fpełniano toalty: — Xięcia Ferdynan



da ; Naszych Nayiaśniey szych Monarchów 
Wielkiego Napoleona i Maryi. Ludwiki ie- 
go Małżonki; Niążęcia Karola, Obu fami
lii Cesarskich i Krplewjhich, Francuzkiey i 
Austryackiey; Xiążęcia Antoniego ; Szczę
śliwego związku Napoleona Wielkiego zMa- 
ryą Ludwiką.

O godzinie 5tey pożegnaliśmy się z Xi<- 
stwem Ichmość. Pan Amezaga ich. pierwfzy 
Koniufzy, oddał w ich imieniu każdemu OHi- 
cerowi z załogi zegarek z repetycyami. Pod- 
officerowie z załogi otrzymali po sześć fran
ków gratyfikacyi, a żołnierze po trzy. Nadto 
Xiąże Ferdynand wyznaczył 6óo franków po
sagu dla naycnotliwszey, i nayuboższey pa
nienki z Kantonu. Xięstwo Ichmość równie 
k' fztem fwoim kazali, aby ubrano ośm chłop
ców i ośm dziewcząt w czasie przyięcia ich 
pierwsz y kommunii na Zielone świątki. —O 
godzinie 6tey odprawiła się uczta dla urzędni
ków dworu pod prezydencyą pierwszego Ko- 
niutiego, na którą zaprofzono władze cywil
ne, i inne znaczne osoby.—, O godzinę ymey, 
Xięltwo Imość wezwali innie, ażebym się z nie
mi udał do sali uczty,. W ich przytomności 
fpełniano toalty, a Xigftwo Ichmość dawali o- 
kla&i z wielkim uniesieniem.. Przytoczę tyl
ko fpełnienie toałtu pierwszego Koniuszego 
Fana Amezaga'.

v Napoleona Wielkiego i Maryi Ludwiki. 
» któ zy są chwałą i rozkoszą Francyi i Nie- 
n mieć. Oby opatrzność^ Boska dała im życie 

» »d!ugie i szczęśliwe.«— W tey fali zaaydówał 
się wizerunek Cesarza i Króla, bogato i prze- 
wybornie ozdobiony. — Ogodzinm gmey mia
łem honor z Xięiłwem Ichmość zwiedzić iłln- 
minacye. Gały zamek, zwierzyniec, i ft zy 
dziedzińce g,oóo łamp oświecone, piękny wi 
dok fprawiły. Lud nie przestawał wołać: — 
Niech iyie CesarjA Niecz jyie Cesarzowa'. - 
— O godzinie wpół do gtey, X.ięftwó Ichmość 
udali się do msfey galeryi, gdzie wszyltkie za
proszone osoby na nich czekały. Bardzo pię
kny faierwerk puszczono, i pogoda sprzyjała. 
Potym lud u lał się na drugi dziedziniec, gdzie f 
takowy czytano napis nad wielkiemi. drzwiami 
wniyścia:

Cesarzowi Francuzów, Królowi Wiotkie
mu. Jego wspaniałey małżonce, Maryi Lu
dwice Auffryackiey. Xążęta Hiszpąnfey • 
Ferdynand, Karol, Antoni.

Poczym Xięltwo h.hmcść udali się do swp- 
ich pokoiow, gdzie fłuchaii Koncertu bar
dzo ipięknie granego. Osoby nar ucztę we-

’' wagę, znaydnwały się na koncercie. O 
dżinie utey Xięstwo Ichmość powrócili 
Iwoich mnieyfzych pokoiów. Tym sposobem 
dzień się wczorayszy ukończył.

Jeftem z głębokim uszanowaniem , 
Jaśnie Wielmożnego Pana,

Nayniżfzy i nayuniżeńszy fług»« 
(podpisano) Berthemy.

W Falencay dnia zto Kwietnia igio, 
Nro VIII.

Kopia liftu Xięcia Ferdynanda do Sze^/z 
szwadronu Berthemy Gubernatora Valenęay.

w Valenęay dnia 4 Kwietnia ’$io. 
Mości Panie!

„ R^nąc pomówić z W Panem w rozmaf- 
tych^Redmiotach, które mnie od dawnego 
czasu zaymuią, proszę go iżbyś przyszedł o 
godzinie Sciey po południu do Pana Ameza
ga, Naszego pierwszego Koniuszego. On ie— 
den posiada zupełną ufność naszą i fprawie- 
dliwie zafinguie od dawnego czasu, z powodu 
fwych wybornych pełtępków w każdym wzglę
dzie. i żupełney wiadomości interefsów na
szych . które zawsze fprawował z wielkim na- 
fżym ukontentowaniem i pożytkiem.

Pan Amezaga^ który w imieniu moim miał 
honor mówić z W Panem o rzeczach wyżey 
nsmicnionych i o innych, które się nas tyczą, 
powiedział mi, iż WPan ielteś o wszyftkim 
uwiadomiony. Przeto Mości Panie, rozmo
wa nasza będzie krótka i niezabierze mu cza
su do prowadzenia iego interefsów pots z'bne- 
go. To co mnie teraz zaymuie, ielt rzeczą 
naywi^kfzey wagi. Nrymocnieyfzym moim ży
czeniem ieft, Itać się'Iynem przybranym Cesa
rz* Jmości. nafzego wfpanhłego Monarchy. Są
dzę się bydź godnym tego przybrania, któ- 
reby rzeczywiście było fsczęśćiem życia mego, 
z względu na przywiązanie moie naywiększe 
do świętey osoby Gesarzz Jegomości, tudzież 
przez moią podległość i poŚuszęńftwo zupeł
ne zamiarom i rozkazom iego. Prócz tego bar
dzo pragnę, opuścić Faleń cay, gdyż mie- 
fzkanie to będąc zupełnie fmutne, nie ieft nam 
w żadnym względzie dogodne.

Miło mi ieft zaufać wielkości pofiępowan, 
fzlachetney dobroci Cesarza i Króla, i wie
rzyć, że moie naygorętsze życzenia wkrótce: 
się ziszczą. “

Przyimiy W Pan. Stc.
(podpisano) Ferdynand. 

Zgodność świadczę.
(podpisano) Berthemy.

DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA i5go MAJA ROKU

Dnia 8go b. m. znaydował się Nayiaśnieyfzy 
Pan na kazaniu i fummie w kościele Katedral
nym Krakow/kim; wieczorem tegoż dnia by
ły pokoie dia Dam; nazaiutrz to ielt dnia ggo 
t. m. wyiechał N. Pan do Wieliczki.

Część Dworu N. Pana i bagaże iprzybyły iuż 
do tuteyfzey ftolicy.

W przesilę Niedzielę odprawiła się w ko
ściele S. Krzyża msza woyfkowa, w przyto
mności Generała dywizyi Dzhraw/kiego , oraz 
wielu Generałów i wyższych ofiicerów; po
czym woylko czyniło zwyczayne obroty na 
dziedzińcu Sa/kim.

Mowa do Ń. Pana, miana przez JPana 
Sołtykiewicza, Profesora Akademii Krako- 
wlkiey , przy zwiedzaniu teyie Akademii :

N a y r a ś n i e y a z y Panie'
„ Gdy mi Roięcemu. na tych fmutnych gru

zach ftarożytney Piajtów i.JagieUónów chwa
ły mówić przychodzi przed Waszą Król^wlkę- 
Mością, w pośród publiczney radości panu- 
iącey w tey odwieczney Wielkich Przodków 
Jego fioliey, gdy rozważam, iż ftawam przed 
Królem, który ielt Potomkiem, i dziedzicem 
wielkich cnot i Iławy Królów założycielów 
naszych, tak fprzecznemi czuię się bvdź za- 
iętym uczuciami, iż gdyby w nich nie prze
ważała na czynach Waszey Królewlkiey Mości 
oparta pewność, że mam mówić przed Mo
narchę Oycem uczonych, i-Opiekunem nauk;: 
ięzyk powołania mego przygodami dotknięty, 
tak iak każdego innego Akademick;ego Męża, 
ledwoby na pospolite tylko wraz zdudem zdo
być się zdołał okrzyki.

„Tak iefi w ifiocie Miłościwy Panie! Miey- - 
sce to, które twoią obecnością dziś uszczę
śliwiali, w porównaniu dawney fwóiey świe
tności uważane bydź może. iako nwa na 
Rzymfldch lub. Aityckioh. Repach opuszczeń,

1810 we WTOREK.

Bogów świątynia, którey wspaniałe gruzy, i 
ułomki zafianawiaiąc nad sobą pilne mądrego 
znaiomca oko, wzbudzają razem w rozrze
wnionym i- go sercu fprawiedliwy żal naprze
ciw robotom opinii, chciwości, i gwałtu. 
Któżby bowiem powiedział patrząc na obecny 
Ran Akademii naszey, że to ielt taż famh prtez 
tylelwieków fiawna powszechna Królelłwa izko- 
ła, któreyj wspaniałe ręce Wielkiego Kazi- 
mierzą węgielny założyły kamień; którą wie- 
kopomnay Iławy Władyjław Jagiełło, Oy- 
ciec czci godney krwi pełne wybornych cnot 
feree Królewlkiey Mości dotąd oży-
wit-iącey, na to famo mieysce, na któfyin ie- 
fUśmy teraz, fam własną KrólewlŁą wprowa
dził ręką, dobroózieyitwy obsypał, a wyso- 
k’emi pTzywiieiarni na-MUirzynię. całego na
rodu, i Królową-cc-łey , Hanu trtuczyciellkie- 
go hierarchii, w obszernych granicach krą- 
iu przeanączaiąo, podzielił z nią uprzeymie i 
herby koronne, i herłb jirłasną.*

„Nie tyle iednak ftan; obecny^tey Akademii 
ściągaćby pow^inien zadziwieni^ ile żalu i za
płonienia się każdego dobrego, lub przyńay- 
mniey finalnym doświadczeniem poprawione
go Polaka.— Los bowiem ciała politycznego 
udziela się, że tak powiem, duszy .iego, to 
iefi: naukom, podobnie iak choroby ludzkie
go ciała-uderzaią niemocąwszylikie władze u5 
myll^ ptzygaszaiąc w nim fnieraz rozum aż 
do oHatniey ilkierki. I iako, gdy (Ulica myśli 
gwałtowną uszkodzonaielhsiłą . myślzdaiesię 
opuszczać znieważony4\My przybytek, nilzcze- 
ią siły żywotne, a człowieka doftoynóśĆwnet do 
pospolitych zwierząt fianu, poniżona zofiate, 
tak-i w narodzie każdym zgwałcone siediilko 
rozumu i r^frości, daie prędko czuć wyrzą
dzoną fobie” krzywdę przez upadek w społe
czności porządku, pfzemylłu, potęgi, i la- 
mey nakonie cnoty. — Odzywaiące się ,p® 
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eielenarodu wpośród wzraftaiącego nieładu, 
i nieharmonii iego, tu owdzie rozsądne głofy, l 
rady, i nauki,iak owe chwile kzptki^y 
przytomności w ńiedołężniałym człowieku, i > 
giną w ni m bez najmniejszego pożytku, bo j 
nie maią Środka, do któregoby się mogły gro- i 
madzie dla nabrania mocy, albo znieg>roz
chodzić z pewnym udziałem powagi na wfzy- ! 
ftkie Towarzyitwa członki. — Dla tego też to 
przyrodzonego nieiako związku między naro- ‘ 
darni, i ftolicą ich oświecenia, możuaby ró- f 
Żncmi Epokami przez które przechodziła ta 
powszechna nauk i umieiętaości KróJeftwa > 
Po'/kiego fzkoła, roztnierzye okresy wzroltu, 
Wielkości, Słabości, i upadku naszego narodu.

„ Uznali Wielcy Przodkowie Waszej Króle - 
wlkiey Mości Monarchowie nasi, tę niezawo- " 
dną prawdę, że gdzie-niemafz Tzkofy powfze- 
ęhney, tam niemafz prawodawstwa, niemafz 
(prawiedliwości, niemafz obycZaiów, niemafz 
rządu.— Kazimierz oltatiri na tronie Piaft, 
chcąc ofwobodzić fwoy lud od wpływu ob iych i 
unaw, i powagi cudzoziemlktch trybunałów, i 
a podnieść g» do należney niepodległemu, i « 
potężnemu Narodowi dofłoyności. fum pelta- ’ 
nowi! bydź iego prawodawcą i Tędzią. — Wiel
kich Królów przeważne zamyfly głodzi.twór- 

ła sposobami, i utrzymywała Tzczęśliwie.— O 
Narodzie Polski\ ileż nie ielteś winien wspa— 
nisłym usiłowaniom tey heroiny twoiey ? ----  
Dziewiętnastoletnia bohaterka, idzie sama na 
czele hufców swoich oswobodzić od przywła— 
fzczeń PPęgierskieh, Ru/kie twóie dźiefźajyy, < 

^. zwycięża,li na cztery wieki odtąd od razu fpo- 
czy ieh.dowcip, afe famey'tylko głębokiej*z l * a s ■ J 1 ° • ii ' ka lat potym sionką namową skłania wieko*w .każdym roawu, .asachomne wt wy- 1 Jkżztałcetiie, i udpfe>nal.me onyeh. Ani to ?onW Władysława Jagiełłę mał-
byna jmniey meuwłacza pożyteczno!, i U- zo“g .^5° d° PO^Wigmema i rozfzerze-

Wł,,T^m nieiako uniżeniem miłości włafney, wszystkiego ną

iak we w
dla dobra fiwiey Ojczyzny; równie wielki, < 

" ";kich czynach fwych politycznych 
przezorny Kazimierz, Udoniony łatwo, radą 
Jart/^pwa Skó\ńię/aego , trafiai.ącą w iego 
przekonanie, .(prowadza w roku ig38 przez 
Jana (yrota,Krakówfltiego Bifkupa, z Awenio- 
nu, i Paryża, mężów znakomitych naukami 
filęż^i, i prawa, a przy moey ieh światła, i 

•daie w^łat kilka na dawnym ziezdzie RFiśłic- , 
kim , dawno pożądane narodowi nftaWy, i (te- ; 
wa w rzędzie owych największych ludzkiey 
Ipołecrności dobroczyńców , których Iłodkie, 
i pełne chwały imiona , clżieie świata do (koń
czenia wieków, trotkliwie piaftować będą.

» Wzrastało tym czasem przez usilge prace 
owych s zanownych mężów światło nauk w na
rodzie. Przypatrywał się Król z radosnym po- 
dziwieniem coraz cbfiłfzym pierwfzego heza- , 
pu fwpgo owocom, znalazł go godnym State- l 
cżhitylzey, i dogodniejszey krzewieniu się, i 

rozmnażaniu iega posady, i kiedy iedfl§ 
xlęgę praw Narodowi podaie, drugą, że tJ* 
powiem, w tymże famy aa czasie, wprowa^^ 
do pizygotowanego z wfpaniałością monarchi- 
czną przybytku j347 roku, pierwszą w pół- 
nocaey Europie Krakowską Akademią. A tak 
niedaiąc się nikomu w przylługach Ojczyzn i# 
Czynionych ani wyprzedzić , ani przewyższy CU 
w jednymże momencie Justyniana i TotioĄ 
zyusza Wielkiego razem., łączy w Narodzie 
Twoim zasługi, i w potomności dwoiltego też 
razem do wiecznej pamięci nabywa prawa. |

» Pochylony atoli rozlicznemi przygoda mi, 
i nadwiędły ów fzczep narodowego fzczęścia 
dziada fwoiego zafadzony ręką, Królowa na- 
fza Jadwiga, pięknością między Monar lot
niami Europy, przykładnością cnót pomię
dzy wfzyfikiemi ludźmi wfłaniona Pani, iakie— 
mi tylko mogła, krzepiła, orzeźwiała, tatowa—

i

wa, i bez trudności
i umyśle- Monarchy * 

nibposiadaiącego wprawdzie, nabytey praca 
nauki, ale oświeconego dosyć, porównaniem 
dziesięcioletnim uaroilu'swego, z tym, przez 
którego do berła powołany zpltsł, iaka była 
różnica między niewiadomością. a dobroczyn
nym nauki wpły wem. (Beszta w hastępuią- 
cym Numerze.) -

List do Redaktora Gazety Kor.espandeha. 
— (Szczupłośćmieysca niepozwalita go nam 
w przeszłym Numerze umieścić.)

Zapewne nie tylko Polak, lecz każdy wła- 
. domość hiitoryczsią posiadający, niezmiernie 

zdziwionym Zoltanie, gdy przeczyta w jedney 
z Gazet Niemieckich, pod artykułem i^onge- 
lehrten Sachen, datowanym dnia aggo Kwie
tnia roku bieżącego umiefzczone doniesienie , 
ii A.ritonom^opornik nie był Polakiem, lecx 
Niemcom, a to dla tego, że s ę urodził z ro
dziców Niemieckich i w mieście Toruniu za-
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łożonym przez Niemców; żo zatym naród Nie
miecki z tak wielkiego człoWieka przez Naród 
Polski ogołoconym (beraubt) zoftaie, które 
to doniesienie następnie umieszcza się, iako 
to: » Copernicus kein Pohle, sondern ein 
I eutscher. Kopernik ijl in einer deutscher 
Stadt gebohren, denn Thoru, ift von Teut- 
schen erb aut. Er ift. von teutJcheuEltern ge
bohren, denn Kopernik ift eine teutsche noch 
ietzt esciftirende Eamihe. Sr ijl demna h em 
I eutscher. Wie kann man ihn einen Pohlen 
nennen, und wie konn die teutsche N^tion 
es Jo ruhig geschehen lajsen, dajs man ihr~ 
diejen grojsen Mann raubt.— Nayprzód ży
czę autorowi takowego doniesienia, aby obe
znał się z Hiitoryą i Topografią Polską, oraz 
radzę mu aby przeczytaj orzynaymniey dzie
ło Erazma Stella de Ai.tiquit: Borujsarum 
libr: II, a wtenczas oświeci się i dowie, Że 
mialto Toruń założone było na ziemi Słowian 
przodków (*)  Narodu Polskiego, którzy dzie
ląc s ę na kolonia pad nazwilkami Sudawi- 
nów, Galindynów, Sławanów, Na tan ginów, 
i inne, całą tę część zwaną Pnijsy Polfkie. aż 
do wieku X. na zachód do Wisły, na wfchód 
do rzeki Pregel, na południe do Ki oliwa Ma- 

tfnyńeckiego, fpokoynie posiadali; późniey zaś 
»LKról Duński Waldemar II. takową prowin- 

cyą był opanował i. do roku 1227 miałwfwo- 
iey polsclsyi, poczyna przez wypadki woien- 

k ne Następcy jego zmuszonerai byli ustąpić;

(*) Podług historyd.staroiytney Ptoleme
usza, Strabona , Herdraota, Jornandesa, Tacy
ta i innych, naród Słpwiaaów pod nazwi/kiem 
Getów (można nawet enaleśó na karcie geo- 
grajtczney starożytności króle/łwo Geta bli
sko rzeki Bog, dawniey od Rzymian, Hypanis 
zwanej) iako to: Wendów, Wenedów Mogila- 
BÓw, Bugianów, Peucynów, Baltarnów, Antów, 
Lugionow, Daków, Jadźwingów &c.&c. Król 
Słowiańfld Getów Berebift roku 56 po N. C. 
bronił brzegi Dniepru ('dawniey BorifthenesJ 
i odparł, z ogromną siłą z Azyi przybyłych 
Sarmatów, którzy potym obrócili swoią dro
gę do Litwy i tam osiedli, których język do
tąd ieszcze w prowincyi Żmudź zwaney. pp- 
zostaie, niemniey i tych nazwisko , to iest: 
Szamaites.— Wielka ieft przeto różnica mię
dzy językami Getyckim czyli Słowiańskim, a 
Sarmackim, co i Owidywfz rozróżnia te dwa 
języki temi wyrazy i Getice ckdici Sarmati-. 
ceąue lo^ui»

pomimo iednak różnych odrflian politycznych, 

podziśdzień znaleść iefzcze można wfpomnio- 
ne nazwifka Słowiańskie tamteyfzych okolic. 
— Nieznane tamże do roku 1309 nawet języ
ka Niemieckiego, aż dopiero za wprowadze
niem' przez Polaków zakonu Teutońjkiego w 
Kurłandyi osiadłego, któren nie tylko z Niem
ców, ale i z różnych składał się Narodów,—• 
Późniey zaś, gdy ci Krzyżacy Dutońscy fta- 
wszy się niewdzięcznymi i zdraycami dla Na
rodu Polskiego, w bitwie pamiętney pod T'a- 
nenburgiem, w roku ląio orężem przez Pola
ków pokonanemi zoftafi.— Misfia zaś Gdań/k, 
Elbląk, Toruń i całey tey prowincyi Szlachta 
sprzykrzywszy sobie nieznośne tego Zakonu 
iarzmo, po zawartey między sobą w 144°- li
dze, przeciw tętnu powfiali. V> a kn zsś 1454 
cała ta prowmeya dobrowolnie zwróciła się 
pod panowanie Polaków za Kazimierza PF' 
Króla Polskiego, któren w nadgrodę za tę ich 
przychylność, dawne im przywileja potwier
dził. — Go zaś do nazwilkis Kopernika, któ
rego oyciec rodem z Krakowskiego, autor po
wyższego doniesienia myli się, nazywaiąc go 
Niemcem, gdyż takie nazwilko nawet co do 
iftotnego znaczenia, ieit Polskie , i żadnego do 
Niemieckiego nie ma podob.enłtwa; nsleżało- 
by więc, aby autor tego doniesienia nayprzód 
poznał język Polski, chcąc rozróżnić dwa ło
nie niepodobne i oryginalne język •. — Nie- 
nmiey tenże autor twierdzi Kopernika by«< 
Niemcem, z powodn, że nnafio Toruń w któ
rym tenże urbdził się, było założone przez! 
Niemców, lubo ci dó założonego iuż weszli 
miaita, a oprócz tego zaś ileż ielt miafi fiarO- 
Żytnych założonych prze? Greków, Rzymian 
i innych, które dotąd ad tylu wieków w rę
ku innych znayduią się narodów, dla tego w 
tych_zrod£eni lub zamieszkali obywatele Gre
kami lub Bzymiartotni nazywać się nie iho- 
gą.—Kray Polski dla wfzyfikich narodów bez 
różnicy wyaaań i ruligii zachowujący gościn
ność , ma od-wieków różne zagraniczne fami
lie, składające się z Francuzów, Nieme ów, 
Anglików, Włochów 1 innych nawet z Lmi- 
łiy fiarożytnycb Rzymian, atoli tych n,ie cu
dzoziemcami, lecz Polakami nazywa. — Autor 
doniesienia czyni zarzut Narodowi Polskie
mu, iakoby.ten przy właszczał sobie K per- 
nika; zapytuię się więc autora, czy może te
mu zaprzeczyć że Kbpernik żył. w wiek u fze- 
Cncftym, i że ta ziemia, n® któreysię on w ro- 
kij, 1473 urodził była pod tenczas vł»fnością 
Polaków? Nakoniec niezgadza się zfpofcberu 
myślenia Narodu Poljkiego do cudzey przy-
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znawać się włafności i one wydzierać, a tym 
bsrdziey, gdy Polacy nie maią pot. zęby cu
dze kraie z Mędrców ogołacać; oprócz Ko
pernika bowiem ziemia Polska dófyc ieft ob
fita w ludzi uczonych i światłych. maiąc Dzie- 
iopifów, Geografiftów, Polityków,Krafsórńow- 
ców, Wierfzopiłów, Fizyków, Matematyków, 
Botaników, iako to z nazwiska: Kadłubka. 
Długosza, Kromera, Okól/kiegó', Łiib eńfkie- 
go, Stryikowsk ego, Michowiuśa, Sarnickie- 
go, Starowol/kiego, Raczyńskiego., Le g mi
cha y Koiałowicza, Brddzew(kiego., Totrtić- 
kiego, Orzechowskiego, Janickiego, Kocha.- 
now/kiego', Simonidesa. Sar bielskiego, Opa
lińskiego , S^-eniusa , Urzędawskiego , '£alń- 
giatiskiego, ylkowskiego., Krasickiego, Na
ruszewicz i, Dmochowski “go, AUterdrandt- 
ao, Poezobuta, i t. d. nielicząó do tych wie
lu innych iesżcze źyiących: tak có do Aftro 
no mii, Poszyi, Hiltoiyi, kuufztów i t. d. iako 
to między mn^mi Jana. Śniadeckiego, Niem
cewicza Osińskiego , Trembeckiego', oraz ty
le innych światłych i uczonych , Mężów tu- 
teysze Zgromadzenie Przyiaciół Nauk skada- 
iących. A. S. W_.

z Bruxelti dnia 28 Kwietnia.
Przyjazd Gesarftwa Jchmośe /późnił się ie“ 

dnym dniem, i dopito iutro wieczorem do 
tntayszego miatła przybędą. Korzyftaiąc ztey 
zwłoki, uczyniono ieszcze większe przyspo
sobienia na przyigcie "Monarchy. Od bramy 
Napoleona aż do zamkuŁacśeo będzie nader 
piękna ilłuminacya. Ulice, którędy orszak 
ma przeieżdzać, będą także ozdobione.

Z Neapolu dnia 10 Kwietnia.
Spodziewamy się niezwłocznie powrotu na- 

fzego Monarchy? Słychać, iż przyjazd iego 
rozftrzygnie interefsa bardzo wielkiey Wagi.

Oftatnie wiadomości z Sycylii donoszą, iż 
iedna ęzgśó mieszkańców ieft zniechęcona, a 
druga w nsywiększey b ńaźni zołtSe.

Związki tey wyspy z Malta, ftaią się coraz 
większe. Ztpewniaią , iżflząd Angielfki. chce 
przylać Króli SyOyliyfkiego, w przypadku 
gdyby zoftał zniewolony do zupełnego opu
szczenia kraiów Twoich; lecz nie do Malty, 
ale do Anglii zóitanie zaprowadzony.

"Wyfpa ma podoftatkiem żywności, lecz bra- 
kuje iey artylleryi i amunicyi potrzebney. 
Anglicy narzpkaią na oboiętność miefzkań- 
ców, a miefzksńcy ufkarżaią się na zbytki i - 
dumę fwych gJcK

z Kordui dnia 23 Marca. J
Generał Dessolles, Gubernator prowincyy |

' Kordui i Jaert Wydał dnia zgo bieżącego m««- 
siąca obwieszt-zmie, w którym między innemż 
Wyraża. — »Gdy m hcye potwierdzone prze* 
Kreda Jegomości w 4ch prowiacyach Andalu
zyt, są doftateczris do utrzymania publiczne
go porządku; gdy urzędnikom, Sędziom &c« 
wydano przepis, rak bez zwłoki maią utwo
rzyć zbroyną siłę dla wypędzenia wszyftkichr 
biirzyciełów fpokoyn śct; gdy rozmaite mia- 
fta: iakoto 8 >julance, Picente, Don Gonta- 
lo &c. w poftępowaniu swoim za okazaniem' 
się biudyftów dowiodły, iż tylko trzeba sta- 
łey chęci naftrafzenia rozboyników, i ukara
nia ich śmiałości, przeto lianowi się: 1) Wfzy- 
stkie mieysca , gdzie mieszkańcy nieuzbroilŁ 
się należycie dis wypędzenia napastujących 
ich r -zb yników, Tą w odpowiedzi za zrządzo
ne fzko iy. a) Okolice, gdzieby pozwolonojpo- 
pełnić iaki gwałt, będą musisły nadzwyczay- 
ną kontrybucyą zapłacić. 3) Generał Guber— 
uator zaftrzega Tobie ukaranie sędziów i głów 
familii, niedopełniających .ninieyszego urzą
dzenia. «

Mieszkańcy wyŻey włpomnionych mialt. tu
dzież hucena, San Rague. Palez, Malaga 
Ant guera, Kerez de la Br o mera &c. i ró
żnych wsi, odparły skutecznie buntowników. 
Kilka band /chwytanych, nicuydą zasłużonej* • 
kary.

z Saiamanoa dnia 6 Kwietnia.
Odebraliśmy tu naltępu;ącą’ dokładną wia- 

dómość o woylkn Angi ‘ Jkim w Portugaliit 
Dywizja Angielka, będąca w Pinel, wy no
si bhlko 7,000. ludzi; dowodzi mą Generał 
Craufurd. Druga podóbnaż dywizya ieft w 
Visen, gdzie się t^kże główna kwatma Lorda 
Wellington mayduies Dwie inne dywizye 
woylka A igieł (kiego są teraz, iedna na > ra- 
wym brzegu Jaga przy Abrdntes, a druga 
na prawym brzegu Ouadiana, przy Badaj oz* 
Te 4ry dywizye liczą do .25,000 głów, nad
to, w Lizbonie, Opór to i Coimbra ieft blilko 
5,000 woyf|<a. W Abneida ieft 2,000 Portu
galczyków, jod dowództwem Officerow szta
bowych Angielfldch. Około 2,000 piechoty i 
jazdy Angiel/kiey znayduie się na forpocztach 
o milę od Oiudad-Rodrigo, które' się cc 5 dni 
zmśeaiaią; w Lizbonie ftoią w pogotowiu okrę
ty dla zabrania woylka Angielskiego. Beres- 
fo d dowodzi 25,000 Portugalczyków, któ
rzy w przypadku przegraney, myślą popłynąć 
do Brezylii. Niewiele sobie Angl cy obiecu- 
ią od rokofiń*ów Hiszpańjkich ', użałaią się 
mocno na Hiszpanów; jednakże usiłować bę-



dę takie czymć obroty, ażeby ile możności 
o ó<;n:li zdobycie Ciudad Rodrigo, poczym 
zbiorę się i wsiądę na okręty. Lękaię się, 
ażeby na nich z i3stu ftron razem nieuderzo- 
no.

Od granic Hiszpańskich dnia 28 Marca.
Woyna w Hiszpanii ieft teraz podobna do 

woyny FFandeysktey. Naczelników porównać 
można do Scojtlera i Gsorgea, kiedy dowo
dzili Sztumom.

z AmRerdamu dnia i Maia.
Gazeta rządową tutejsza umieścił obwie- 

fzczenie Hrabiego Alfurtjiein, Mi niftra (karbo
wego Prulkiego, w Berlinie dua 14 Kwietnia' 
wydane, które za pozwoleniem zwierzchności 
tuteyfzey ogłoftono. Wyrażono w nim, iż na 
otworzony teraz w Hollandyi pożyczkę dla 
Prufs, wolno ieft (kładać dawne obligacye Słą- 
^reroku 1734- Jeżeliby posiadacze tych obli
gacji nie użyli ich w tym fpolbbie, naó wczas 
upadną nadal z prawami fwoiemi. Nadto o- 
bhgacye te niediużey nad 3 miesiące po otwo
rzeniu pożyczki, przyjmowane będą, i pó- 
źniey za1 nieważne i niibyłe uznane zoltaną.

z Auszpurga dnia 26 Kwietnia.
Dnia onegdayszego wyszły ztęd do Straz- 

bwga bardzo piękne konie Tureckie, które 
Cesarz Aupryacki posyła .do Paryża, z któ
rych 7 ieft przeznaczonych dla Cesarza Na
palana, a pięć dla iednego Miniftra Francuz- 
fitiego. Między temi końmi znayduie.gię ie- 
den ogier Arab/ki, który przed dwoma laty 
kupiono w Carogrodzie za 22,000 złotych 
Ryń/kich.

z Frankfortu dnia 28 Kwietnia.
Lifty z Paryża donoszę, iż Cefarz Jego

mość Napoleon poiedzie do Hiszpanii, do
kąd przeznaczone regimenta są iuż zapewne 
w drodze.

Słychać, iż Generał Moreau, oprócz ty
tułu Kiążęcia Hohenlinden, ma otrzymać Ro
pień Marszałka i dobra wartuiące 3oo,ooo 
franków.

Futro z czarnych lisów, które robię w Pe
tersburgu, i które fzacuię 80,000 rubli, ieft 
przeznaczone dla Cesarzowey Francuzów,

z Salzburga dnia 25 Kwietnia.
Los nafz nie ieftJeszcze rozftrzygnięty, i 

władze Francuzkie zarządzaię cięgle w Salz
burgu, Berchtolsgaden, Inntde^tel i odftę- 
pionę częścią wyższey Aujtryi. Stoi tu kom
pania artylleryi i dwa fawadrony 5go regimen

tu huzarów Fr-neuzkich, tudzież dwa bata
liony piechoty Bawor/kiey.

Od granic Aufłryackich dnia 26 Kwietnia.
Lifty prywatne z Laibach donoszę, iż ód 

Rzędu Francuzkiego wyszedł rozkaz, ażeby 
ieszcze niewprowadzano nowego urządzenia 
do prowincyy Illiryijkich, i ażeby się z wftel- 
kę odmianą wftrzymano; zkąd wnosić można, 
iż może prowincye te inaczey urządzone zo- 
Itańę.

z Berlina dnia 2 Maia.
W czasie bytności Cefarftwa Jchmośd w Ant

werpii, tłuszczone tam będę z warsztatu dwa 
okręty liniowe.

Związki nafzego dworu z dworem Francus
kim fą zawfze bsrdzo przyiacielftie. Słychać, 
iż przedłużono czas załegłey kontrybucyi* 
lecz Dwot nasz używa grodków, aby ią nie
zwłocznie wypłacił. Wezwano tu oficerów 
ze wszyftkich Regimentów woylks w celu nau
czenia ich nowych obrotów woylkowych, iż
by ci w ten fposób ćwiczyli żołnierzy.

Podług oftatnich wiadomości z IFroAawia, 
wielkie tam zaszły rozruchy na teatrze, któ
rych fprawcami byli młodzi officerowie; rozu
mieli oni podobno, iż to ieft rok 1806, i że 
bezkarnie zaburzenia czynić.mogą. Wszyscy 
iuż siedzą w arefzcie, i przyzwoitą odniosę 
karę.

z Królewca dnia 3 Maja,
Dnia wczorajszego przybył tu z Berlina 

Xiąże Prujki Augujt.
z Petersburga dnia. 24 Kwietnia.

Pin Heden/iroem znany zopjsu fwego, któ
ry wydał o podróży fwoiey przy morzu lodo
watym, napisał z UIfiian do Irkut/k w Sybe- 
ryi o obyczaiach Jakutów nafiępuiące fzcze- 
góły: Ludzie ci fę nadzwyczayney proftoty, i 
dotąd (byli niemiernielękliwi. Bydź może, 
że się z niemi za furowo obchodziły kupiec zwa
ny Lachów, który nadał pazwilkp fwoie wy- 
fpom, które odkrył na morzu lodowatym o 
400 werfztów oduftian, naprzeciw przyląd
ku Saint, i który, iek oni powiadają, był ich 
famowolnym panem. Lecz po nięiakim czasie 
charakter ich zmienił się, pod .innym rzędem J 
porządek i fprawiedliwoąć panowały aż nad 

. brzegami morza lodowatego. Lubo mieszkaię 
w tak wielkiey odległości od Irkut/ka, nie lę- 
kaię się iednak uciemiężenia* Ulachan To- 

jan, mówią oni, ieft to ich Pali, chociaż Pa
rowy, lecz fprawiedliwy. Rozmawiając z nie
mi dałem im do zrozumienia, iż naft potężny 
Monarcha myśli zaszczycić ich Gubernatora 
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ozdobą orderu. Niemaiąc naymnieyszego 
wyobrażenia tego rodzaiu ozdob, mówią ie- 
daak: Jefłto dowodem, że go Jłońce Monarchy 
kocha. Dnia aygo Września dla celnieyszych 
z pomiędzy nich fprswiłem feftyn, to ieft ka
żdemu dałem fzklankę wódki i kilka liści ty- 
tuniu. Była to dla nich wfpaniała biesiada. 
Wódka czyni ich gadatliwemi, i bez znudze
nia ftuchaó można ich mów, gdy się napiią. 
Taki ieft w ogólności charakter teraźniej szy 
Jakutów; letz ci, którzy maią związki z na- 
faemi kupcami są polerownieysi.

z Londynu dnia 20 Kwietnia.
-Lord Collingwood, ieden z naysławniey- 

szych Admirałów Angielskich i dotychczaso
wy dowodzca flotty na śródziemnym morzu, 
umarł dnia 7. Marca na okręcie liniowym Fil
ie de Paris, w 6otym roku życia swoiego, 
gdy z Minorki do Oyczyzny swoiey po
wracał.

i 
i

Lifty z Cruta donoszą, iż woysko An
gielskie wysiadło talu dnia ag. Marca, i zaię- 
ło cytsdellę.cyt^dellę. |

liftu z Lizbony pod. dniem Jf. Kwie-
tnia. — » W porcie tuteyszym znayduie się 
mnoftwo okrętow kupieckich, i handel idzie 
dobrze. Wszakże woysko Frz ftoi *»
znacz my liczne na gc&:.y Portugalskie#. 
Obydwa wcy>hz pal rżą na siebie. Rzeka Dou- 
ró r i główne korpusy oboyga stron; 
iedn^kże poiazdy Iryneuelcia aftawicznie się 
przeprawiają, i ut-rerki codziennie prawie 
zachodzą.--’Dowisduienjy się w tey chwili 
iń Francuzi otrzymali kilka tysięcy iuiAipo 
si ku, i czynią” przysposobi-ais do przepra 
wy w trzech mieyscach przez Douro. Vsy- 

co chwila wiadomości o bitwie.,.
f^ypis drugiego U fiu z Lizbony pod dniem 
'Kwietnia. — „.tyjeiwzly dotąd iefzcze wa- 

£ip- rypadki wmenne; ftychaćiż Lord PFel 
lington chce wyruszyć. Od dnia sógo d<> 
5rgo Marca zawinęło tu 170. okrętow An- 
gie'jhirji z woyOkiem, końmi i artylbiryą; 
między temi znaydawsły się 4- okręty 'ii- 
rtiowe , 6. fregat i 7. brygów. Oprócz 48. regi I 
mentaw miiicyi po 600. ludzi w każdym, woy- 
łk - Partuguk^ie i Angisłfkie licządo 100,000; 
co zapewne ielt przeEsdzoriym „

Znaczne poliłki maią bydz pofrane do Por
tugalii i Kadijc , złożone po więkfzey części 
z Niemców, a mianowicie z korpusu Xi^żęcia 
Oels, który się tor<z na wyspie Guernsey 

"sDaydizie.
Fregata Francuzka nazwiskiem Bellona przy.

prowadziła ido Jsłe de Jfance Szalupę wo
jenną Angiefką Fictor, i fregatę Portugul- 
Jką Minerva.

Znayduie się teraz w Londynie i^,qqo. 
piechoty, a 3 500. iazdy.

B. o z u 4 1 t 1 Wiadomości.
Oftatnia Gazeta dworlka łPiedeńfka pod ar

tykułem Rozmaite wiadomośći umieściła co 
naftępuie: — » Korrefpondent Niemiecki w 
Nrze jog, a za nim Gazeta Auszpurfka we 

J Numerach g5ym i g6t'<m, umieszczała z wie— 
I lu szczegółami anekdotę tyczącą się Cesarzo- 

wey Jejmości Francuzów, którey iedney tył 
ko bagateli, to ieft Prawdy brakuie. Gdy 
z iedney lirpny z wdzięcznością i czułością 
przyznać trzeba wfpaniałosć, z iaką wydaw
cy pism publicznych kilku tuzinami milio
nów na rzecz iednego kraiu, któremu właśnie 
nigdy szczegulniey niesprzyiali, ^rozporządza
ją, niemożna atoli z drugiey fErony nie ?du • 
miewać nad zbyteczną wiarą z r»ką wfzy- 
łtko , nawet co ieft naynidpodóbuieyfzym
do prawdy i n, yniedurzecznieyszym stwarza— 
ią, naG.-alt m<-iatiw maliną, i upiękssaią, 
a tyrn s^s ibea nie pokazuią się iako .zbie
racze mns,eryałow do hiftoryi swego czasu, 
ale za to wHIkaią się ido rzędu 'dowcipnych 
i przyiemnych opowiadaczow , których chę
tnie Rucham , chociaż im wierzyć niema- 
&iny. ( h it tu zapewni mowa o mniema- 
nym dar waniti 3$. milionów franków kon- 
tr^huc.i Auliryackiey przez Cefarza Jmci 
FJ3HCUZOW./

Kró ewicz Szwedzki obiedzie tego lata pro- 
wia 'ye kraip, w którym pan wad będzie, 
aby-r- własnemi oczyma Óbeyrzał.

Q-bitnia Gazeta Wrażlow/kn pod artykułem z 
.Hiszpanii d mośi, iż w górach od Ronda aż 
do zburzonych szańców obozu Sr. Roqu * 
zaydzi wcina bitwa; w tym mLyscu Genera
łowie Li teur Maubrourg i Pieremónt z pie
chotą • <il ułanami ucirsią się z rokosza
nami H , pcńfLemi, którym woyiko Ang.il- 
/kie dopcmsga.

JXiądr D PGr&r Sochaczew&i. '• 'e-
ban KapitrfhL umarł w PFarszawię dnia ago

■ Maia 1810. Po rozwiązaniu zakonu Jezui
tów zoJtał Łu -sflowany na Plebanią Kapino^ 
/ką„— Niennakzł on tam, ani Kośckła, ani 
mieszkania, ani bydlęcia żadnego.— Gosp, —.

'darftwo tema p. debne, zruynowaoe.— £0— 
‘ itawił zaś po fobie w^yftko naylepiey wybmio-
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3— Bydło liczne i konia dobre, zapifał 
prz szły nu Plebanom K^pino/kim.— Krewnym 
h y iis świadczył i przyjaciołom.; wszyltkim 
ft. źfjcym legacye poczynił, iąko i ubogim w 
fwey parafii żebrać wltydzęcym »ig. — Oby- 
czaie w fwcy parafii (którey był Oycem.) po
prawił i z tego farn naybardjiey się chlubił, 
— Był fprawiedliwie poważany, tak. od zwierz
chności Duchowney, tako i znakomitych osob 
świeckich, którym był znany,— Ten przy
kładny Kapłan, kazał się pochować w K^pi- 
nosle^ wśród Parafianów, którzy lira ty Palie* 
rza odżałować nie mog^. — Żył lat 63.
——w** -

OBWIESZCZENIA.
3J Prefekt.Departamentu Warsa'wskisgo-— Uwisdomia 

ni teyszym Publiczność a mianowicie tych, któtyeh ia- 
ae.caao ,ać może: iż na dniu 19 Maja r. •. odbywać się 
bę:zien Licytaeya 01 faeśćletuie zadsierżawieni- małego 
polo-aia, we wsi Łęczycach w Powiecie Czerskim sy- 
tnowansy, przód Delegowanym od Ptefaktury Caetskiey 
Zaleskiewirzem. leśniczym Borow Narodowych Piasc- 
•syńskuh---- Pola na toż polewacie do zadzierżaWienia 
prz-zni-zone są; Łłezcssycs . Wda i Wolka Łęczyska, 
których użycie trwać ma przez Dt fseśd, licząc od Sgo 
Bartłomieja 1. b. do tego dnie i§i6 roku.— w Wrrsaawie 
dnia 14 Kwietnia. Boś cisz ewaki Z. P.

Rakiety S. G.

1 ) Trybunat Pier«iż»y lultmcyi Departamentu War- 
Izawlkiego Wydział II. — W ikatku wezwania fwego pod 
dniem 9. Marca roku bieżącego W Gtzetaeb ptibłicz- 
nycb umieszczonego, poRanowif naltypuią e Dobra, z 
których prowure od summ Depozytowych zalegle i w prze
ciągu p wyższym wezwaniem oznaczonym zapiaeoeemi 
nirzeliały wydzierżawić przez łi.-ytacyą aa tarminach 
niż y oznaesonych w sposobie nallęouiącym :

W powiedz Warsrawlkini wsie i folwarki; w iedno 
roczną oofsehyą Powążki, a w trzyletnią Wolka Ze- 
grzyńlk* w--terminie dnia 5. Coarwca roku bieżącego o 
godzinie gee po południu,

W powiecie.Czerskim Wsie i folwarki; nowa Wieś w 
trzyletnią, Golesze nieletnich Wiąklerów w ładno rocz
ną dzierżawę na duin 7 Czerwea roku bieżącego o go
dzinie 3»y po południu.

W powiecie Bu nikim waic i folłżarkla Lutkowka, 
Dttorano, Popiele, *Piotrkcwia, Braemin do Domi
nium L-azao Wole należące, w trzy letnią dzierżawę na 
dniu ratym Czerwca roku bieżącego o godzinie 3ciey 
po południu.

W powieris Rswfkim Wsio i folwarki: Nowy Dwór 
1 s przy ległaś eiamK w .trzyletnią ; Ctligow w ieduą ro- 

«»aą polselayą na dpśu ląt.m. o grdzipi* 3. po południu- 
W powiecie Golłyńtiiim -sipi • Iwarki Gzermniewo 

•’$ Weedcfsena •' Giżyce, Grabie folwarki Łus^yn, 
trzy ittcią dzierżawęna dniu «8tfhi Gzjrwca roku 

bieżącego o godzicie 3'.iey po pe!udniu.
Do odbycia powyżej wyrażonych, terminów licytacji 

•Bi liaagiei Aft fsor Sądu swego przeznacza się przed któ- 
r >>n ni terminach.- powyżej oznaczonych, w Wartka- 
w.- w Pałacu Są* w»m żccząey aadz errawizriatUwid 
«ię. j rr-.jbieia.pó&MSr' dzierżawo’? erięłes dziący spo 
atuo^ać się -nogą. W«rucki glónnieycce Htywcyi są;

Jż Summa Dzierżawna w gruksy Prulkiey monerU r«. 
rznie, a przynaymniey półsncznie earaz po przyznaniu 
i wydaniu Kontraktu, z góry do Depozytu Sądu swe
go złożoną bydź powinna; aiemniey każdy o licym- 
iąsycb w bespieczeńitwo swych podań, przed rospeesę- 
ciem lieytacyi złotych Pollki<h Tysiąc w Bękcymią do
trzymania offerty przed Delegownym złożyć powinien, 
befpieeaeńfłwo MŚuzylk«aey Dzierżawy tksuayą na prsy- 

। padek desolacyi icko też za regularne opłacacie dzierżaw, 
i poiowiernesnay zaiicytowaneyfu-mmy wyrowaywaiącą. w 
, gtowiauio , ]nb na dobrach zapisaną , naypoźaiey we 
S 4ry Tygodnie od daty przybicia złożyć powinien; in

ne zaś warunki na Terminie lieytacyi osaaymionsmi 
zofianą. Przytym uwiadamia Trybunał Własricieli Dóbt 
powyżey wymienionych , iź- do wypłacenia zaległoś*! 
Procentów od fumm Depozytryrych ® precz to uwolnienia 
jię od skutków licytacji, czasu ouym do Terminu liayta- 
eyi rźepective.Dóbr obdłużouysh powyżej osnaczouyrh dó ■ 
zwal* ; inaczey po unłyńieaiu tych Terminów Ikoro wy- 
dzierżawienie fnóy Ikutek wksmie, żadna już posniey- 
fza wypłata przyiętą uiebędei*.
Działo się w Warszawie w Pałacu Sądowym na Schyl 
dnia 13 Maja igto Roku.

PoaiatowlŁi Sędzia Prrzyd: 
Przygocki Sekretarz.

3) Sąd Kryminalny Podsędkówski WydziałuBrzelkisgo, 
Stosownie dó §. 573 Ordyoaeyi KryminaJney-I^uskiaj , 
i po odebtaney w tym razie rezolueyi od Sądu sobie 
przełożonego, uwiadamia fzanowną Publiczność, iż Teo
dor Dąbrowski zamieszkzfy dawniey w Kuj»wach Po
wiecie Brzeskim, przekonany powtórnie o słodzieyltwo, 
akaaazyzoRa) wyrokiem Prześwietnej fprawiedlirośei Kay- 
tr.inalney Departamentów Posnańakiego i Bydgoskiego d 
tgo Marca r, b. na ijdnoroezną robotę przy tacekach w 
Twierdzy Gzęliochowskiey i odaądsoay od Szlachectwa, 
W Braeściu Kujawskim dnia r go Maja tg to.

Garcsyński. Prsyłęski. Żoromaki.
Podządek Kryminalny, Pisarz. Podpisare.

3) N’źey podpisany , Boeolucyą Trybdnału Pier
wszej Inftaneji Departamentu Warszawskiego, w skuć- 
ku uihwaiy Rady famihyhey zaszłą do fprzsdaży przaz 
publiczną Li<yta*cyą Fabryki Złota i Snabra, po uiegdę 
Ur: Francusku Gautier Kupcu WarDawlŁirn pozostałej, 
delegowany, donosi publiczności, iż rzeesoaa Fabryka 
Złota i Srebra, Urzędownie Złotych Polłkich 32.045, ■ 
5 i pół otaxowana w dniu ajcijn Maia roku bieżącego, 
więcej daiąeemu za gotowe pieniądze, o godzinie 3< iey 
po południu-, w domu pod Nameram 574. przy Ulicy 
Dlugiey sprzedaną będzie. — w Warszawie dnia 3go 
Mała rgto roku, Taodog Czempiński,

J. K. X. M Notaryusz D. War.

a). Od Podolskiego Gubcrriialoego Rządu pubiiku o 
s!ę, czy i gdzie saayduią zię Snkc<ssorowie żmarłych 
Jan* i Marycuoy Rzeszowskich, Szymon i Kacper Rse- 
srewsiy, a iezelt takowi ^cftuiąt, zatym maią się Itawid 
w mieście Kamień’U Podolskim, a to dla odebfaaia. przy- 
padley na nich crsźdego mię '.zy innemi takt W*miź'Suk 
icesrorami po Poi. trzy tysiące fis siedmdziesiąc i 
cztery gHotzj oś nnaśeie i dwk Delsgi wynoszącej Sum 
my. Data iSgp.Mtrea tgio roku.

Sskr nrsi Jakub Wasylenko.
Zgbdno z oryginałem świad aę: Przy Główno zaraą- 

dsaiącym Gnbernianti expedycyy zagjanUanych 
Expe-łjt»r J. Pjaański,
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O Na dniu czwartym b. m. i rokn, z Inkwizyto- 
ryatu Łęczyckiego, przez gwałtowne a więzienia wyła- 
knanie era, trzech areaztaoiów zbiegło. Z tych

Pierwszy nazywa się Jin Dcbrzycki, rodem z Wło- 
eaaaewic z Za Lublina, lat ma 28, wzroftu dobrego}, 
twarzy okrągfey pełacy, nosa dużego, octów siwych, 
włosów czarnych, czarno zarslła, ubiór Jego, w którym 
uciekł, Surdut Baiowy Oliwkowy, Płaszcz tegoż koloru 
fukienny z długim kołnierzem, Czapka biała Krakowika 
wełniana-

Drugi Antoni Mollcalik., rodem z Niedzieliik, w Po
wiecie Goftyńlkim leżących, ma lat 22, twarzy bladey 
pociągiey dziobatey. oczpw niebiefkich iaHsrawych, wło- 
tOw ciemnych, nosa miernego , wąsy i brodę goli, cho
dzi w koGuli brudney, w Ipodniach pareiannyeb równe 
brudnych, w ktpehtszu okrągłym, i kurtce dwukoloro- 
wey zielonego,! siwego fukaa , iakie za rządu zeszłego, 
arefztantom były przeznaczone, nosi także Spencer Su
kienny ciemny ftalowy , na guziki mosiężna małe zapi
nany.

Trzeci nzkoniec Audrzey Rymarrzyk , rodem za Sko- 
szewa Powiatu BrzesińUsizgo, ma lat 50. wzioftu mier, 
nsgo, twarzy chuderlawey ściągłey, nosa, miernrgo chu
dego , wlosowna głowie Czarnych nisko zebranych, za- 
raiła także czarno , oczów- siwych r bez koszuli, w białej 
fukmanie. Ipodniach płóciennych grubych, batach pro- 
Ryeh> czapce ftarey z siwym baranem i wierzchem czar
nym.

Ci trzey. opisani zbiegli, o kilkókrotnie. ponawiane 
kradzieże i rabunki obwżaionjmi i przekonanymi byli, 
ielr zatym pewną rzeczą, że wolności przez ucieczkę 
uzyskawszy,. debrze nie uźyią. Ktokolwiek więc 
Iprtyia dobremu fwemu i współobywateli, raczy pilnie 
Uważać na niezasiomych fobie, a ronposnawszy itere-

epił^ayełs. Sądowi Podsędkowskiemn krytunalne- 
mu Łęczyckiemu niezwłocznie doftawić.— Działo się w 
InkwizytorysAie Łęczyckim dnia 55° Merca > Si o

wnwawertMIBSklMWię—»Mnirk^iaia1 n^w .1.-
D Ó < i E 8 1 E N I A.

a) Podaie się do wiadomości, iż w Pomie
cie Żarnow Dobrach Ordynacji Imie
nia Zainpyfkićh, zaaydui^ się do puszczenia 
w trzechletEią dzierżawę od igo Lipca roku 
bieżącego zaczynsiącą się, Browary i Gorzel
nie znaczną roczną intrŁ.ę praynofżące ąPro- 
pnucyami, oraz zjicznemi zapasa
mi Zbóż, które gotowemi pieniędzmi z góry 
zaplaconemi bydź maią. — Życzący zaaren- 
dować takowe, zechce się udać do Zamościa 
dni pierwszych Czerwca roku bieżącego do 
W. Góreckiego Administratora Dóbr tychże, 
który o cenie i warunkach ugody doftatecznie 
uwiadomi. *

3) Niżej podpisany Andrzej Kraśnicki, Podwoiewo- 
dzy Ziemi Goftyńlkiey, dóbr Śleszyńskich, w Powiacie 
Orłowskim lytuowanweh Dsiedsic, zapobiegaiąs fsko- 
dliwym wypadkom, na iakie fyn iego, Onufry-Kraśnicki, 
tak prsaz fwoich wierzycieli dotąd będących, iako i na- 
ftepne długi, mógłby bydź narażonym, niemaięr uni- 
kaiąe wsselkiey Inwelucyi a tikowego obdłużeaia wyni
knąć mogącey, ma honor uwiadomić tym fwoim publi- 

eznym oświadczeniem, wiryBkith, których to intercfsst- 
te, lub interelsować może: Iż [»u iego Onufry Kraśnicki, 
dotąd żadnego udziału, tak z fortuny Oyeayltey, iako i 
M -terzyftey uis posiada; rai n-cgo fwego oiaiątku niw 
ma ; i że niżey podpisany Oyciec długów takowych , któ
re iuż naftąpijy, lub zaciągnięte bydź mogą, w żadnym 
fposobie, ant saapakaiać, ani akceptować nie misli. — 
Oltrzega zatym Publiczność, aby w itkiekolwiek bądź 
czynności, z Urodzonym Onufrym Kraśnickim nie wcho
dziła; ieżeli na wyraźna siebie nie <hce sxpowowa<f 
niebaapiecseńitwo — Dan w Sies-ynie dnia 27 Kwietnia 
roku igro. Andraey Kraśnicki, Pcdn:

3) Wdobraib mieśeie Kiernozia w Powiecie Gcftyń- 
skim położoaycb Licytaeya, propinacyi przed Urzędem 
Burgrabskim Powiatu Goltyńskiego. aa dzień 10 Czerw- 
ea r. b. oznarzona ialt, na który Termin życrąey otrzy
mania tey Propinacyi wzywaią się niniejszym uwiado
mieniem..

2). Podaie się do wiadomości , iż Handel Korzeń* 
oy. i Winny po ś. p. JP. Fleyfchera Kupca Warszawskie
go, w kamienicy wlasney, przy Ulicy Nowyświat pod 
Nrem 1312 lytuowaney, posoftały, ze wszyRkiemi towa
rami i rekwiazytami. z wcluey ręki ryczałtem ieft do 
prsedania, i tenże Iklep przytym do naięcia. życzący 
lobie tego Handlu W, mieysru. zylkownym położonego 
nabydź. rsezy udae śię-do pozoitałcy wdowy i właści
cielki tegoż handlu i kamienicy.

6) P&daie się do wiadomości pubhcsuey, iż będsia 
Licytaeya dnia- 20 Maia r, b. a dwóh tysięcy owies Hiss- 
pańikieh naypięknieyssego i najlepszego.gatunku, w o- 
gole lub na setuki w dohraeh Korku w Powiecie Lu- 
belfkim, ahcąey nabydź tychże, ma się fławić na daira 
termieu w miejscu wyiey wyrażonym , a plus iiaytaatom 
za gotowe pieniądze Sprzedane będą,

3) Ukradziono 4 Koni Folwarcznych ze Dworu a 
zaprzęgą dnia igo Kwietnia, wę wsi Cygowie o nul 4ry 
od Warszawy, w Cyrkule Siedleckim W. Teodorowe-y 
Szymanowskiej, to ieft: Klaes k.ara miernego wzroftn . 
druga siwa chuda ale żwawa, trzecia klacz ciemno-ma- 
Iłowata mała , czwarty koń ciemno-royssaty i bardzo 
żwawy. Ktoby mógł wiedzieć otokowych koniach, i dał 
snąć do wsi Cygowa o mil dwie od Kobyłki, doftanie 
przyzwoitą nadgrodę. Dnia 7 Maja igto roku.

Michał Gościcki.
W Departamencie Radomlkim w Mieście Goiewo- 

fżowia , będą w dniu 4t»m Czerwca r. b. prses Lieyta- 
eyą 1000, fztuk Owiec rasem lub esęściansi różnego wie
ku i rodzaiu Tryki , Maciory i Skopy iakich sobie kto 
źyesyć będzie , dobrego Gatunku po HiŁpanlkich Try
kach z wolnej: ręki fprsedane. Te Owce są zupełnie 
zdrowe ido rozmnożenia owczarni zdatne.


